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ponownie przewodniczącym CRZZ
WARSZAWA (PAP)
23 bm. zebrało się w Wars/.a 

wie pierwsze po IV Krajowym 
Kongresie Związków Zawodo­
wych plenum Centralnej Rady 
Związku Zawodowych. Plenum 
dokonało wyboru Prezydium 
CRZZ. W czasie, obrad powoia 
no również Komitet Wykonaw 
czy CRZZ.

W głosowaniu tajnym na 
przewodniczącego CRZZ je­
dnogłośnie wybrano ponow­
nie Ignacego Logę - So­
wińskiego. Na wiceprzewodni­
czących plenum powołało Pio­
tra Gajewskiego oraz Józefa
Kuleszę, 
zostali:

Sekretarzami CRZZ
Zygmunt

Wit Hanke, Irena
Gmitrzak, 
Janiszew-

Cena 50 gr
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a życie
kulturalne

Premier 
Cyrankiewicz 

na terenach 
dotkniętych powodzią
WARSZAWA (PAP)
23 bm. prezes Rady Mini« 

strów — Józef Cyrankiewicz 
odbył lustrację terenów w wo 
jewództwie warszawskim, na­
wiedzonych klęską powodzi. 
Premier był w Nowym Dwo­
rze, w Serocku i Okolicznych 
wsiach, w Pułtusku i pobli­
skich miejscowościach.

W czasie lustracji premier 
interesował się przebiegiem 
akcji przeciwpowodziowej, za 
opatrzeniem ludności tere­
nów dotkniętych klęską

ska, Wiesław Kos, Wacław Tu 
lodziecki oraz Zygmunt Wol­
ski.

Poza urzędującymi członka­
mi prezydium, plenum powo­
łało w skład Prezydium dzia­
łaczy związkowych, pośród 
nich m. in. Zygmunta Nowaka, 
przewodniczącego Rady Zakła 
dowej HCP w Poznaniu.

Plenum powołało Komitet 
Wykonawczy CRZZ w skład 
którego weszli przewodniczą 
cy, wiceprzewodniczący i sę- 
kretarze CRZZ oraz przewodni 
czący wszystkich zarządów 
głównych związków branżo­
wych.

Plenum uznało za konieczne po­
wołanie przy CRZZ 9 stałych korni 
sjl problemowych: samorządu ro­
botniczego, ekonomicznej, socjal­
no-bytowej, mieszkaniowej, ochro 
ny zdrowia, kobiecej, młodzieżo­
wej, oświaty i kultury oraz BHP.

Na zakończenie obrad ple­
num podjęło uchwałę w spra­
wie pomocy związków zawodu 
wych dla powodzian. Uchwała 
apeluje do wszystkich zwią­
zków branżowych o pospiesze-

nie z pomocą ofiarom powodzi 
oraz zobowiązanie prezydium 
CRZZ do przeznaczenia na ten 
cel odpowiedniej kwoty z fun 
duszów CRZZ.

Narada z dziennikarzami
u? KC PZPR

Gen.M. Spychalski 
przewodniczącym
Rady Przyjaciół Harcerstwa

WARSZAWA (PAP)
Naczelna Rada Harcerska posta­

nowiła powołać do życia Radę 
Główną Przyjaciół Harcerstwa. 
Na prośbę Naczelnej Rady Har­
cerskiej minister obrony narodo­
wej — Marian Spychalski wyraził 
zgodę na przyjęcie funkcji prze­
wodniczącego Rady Głównej Przy 
Jaciół Harcerstwa.

u-

Z okazji 13 rocznicy podpisa­
nia Układu o Przyjaźni Pomo­
cy Wzajemnej i Współpracy 
Powojennej między Polską a

WARSZAWA (PAP,
W środę 23 bm. odbyła się w 

Komitecie Centralnym PZPR 
narada z dziennikarzami prasy 
krajowej na temat aktualnej 
sytuacji gospodarczej.

Na szereg pytań dziennikarzy 
odpowiedział zastępca kierowni 
ka wydz. ekonomicznego KC 
PZPR — Fr. BLINOWSKI.

ZSRR, ambasador PRL
Związku Radzieckim T. Gede 
wydał w dniu 21 bm. przyję­
cie, na które przybyli przy­
wódcy partii i kierownicy rzą-

Na 
szy 
go

du radzieckiego.
zdjęciu: Od lewej: pierw- 
zastępca przewodniczące- 

Rady Ministrów ZSRR F.
Kozłow, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. Chrusz­
czów i ambasador PRL w 
Związku Radzieckim T. Gede.

Fot. — CAF

Projekt ustawy o zwalczaniu nadużyć
w wykorzystywaniu zwolnień lekarskich

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio do laski marszał­

kowskiej wpłynął rządowy pro 
jekt ustawy o zwalczaniu na­
dużyć w zakresie wykorzysty­
wania zaświadczeń o czasowej 
niezdolności do pracy.

Projekt ustawy określa śród 
ki zapobiegania nadużyciom. 
Przewiduje on m. in. wprowa­
dzenie przez zakłady pracy, or 
gana ubezpieczeń społecznych 
i właściwe wydziały prezy­
diów rad narodowych systema 
tycznej kontroli wykorzysty­
wania zwolnień lekarskich u- 
dzielanych pracownikom. W 
wypadku stwierdzenia, że zwoi 
nienie zostało wykorzystane 
niezgodnie z jego przeznacze­
niem (celem uchylenia się od 
pracy, wykonywania innej 
pracy zarobkowej itp.), pracow 
nik będzie mógł być pozbawio

Dla powodzian

„Łańcuch 
dobrej woli"

WARSZAWA (Radio)
7,5 min. zł wpłynęło już dla

powodzian na apel radiowy 
pod hasłem „Łańcuch dobrej 
woli"; dzięki tej inicjatywie 
na tereny zalane wodą między 
Wisłą, Bugiem i Narwią nade­
szły w, środę duże transporty 
żywności i odzieży. Wśród pier 
Wszych znalazły się samocho­
dy PZGS z Lubelszczyzny. Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrz­
nego przygotowuje dalsze 
transporty, m. in. większe par 
tle mleka w proszku i odzieży.

Pomoc w odbudowie znisz­
czonych domów Ostrołęki, Płoc 
ka i Nowego Dworu zadekl iro 
wały: Stołeczna Rada Narodo­
wa i wojewódzkie rady nuro- 
dowe Katowic i Zielonej Gó­
ry- Ofiarowały one przeszło 2 
min. zł. (o)

ny zasiłku chorobowego na ca 
ły okres zwolnienia. W wypad 
ku ponownego stwierdzenia 
podobnego faktu, nastąpi po­
zbawienie dodatkowo prawa 
do zasiłkh w ciągu jednego ro­
ku za pierwsze trzy dni zwol­
nień w następnych okresach 
niezdolności do pracy (z wyjąt 
kiem choroby spowodowanej 
wypadkiem przy pracy).

W stosunku do pracow­
ników umysłowych, któ 
rzy nie otrzymują zasiłków w 
ciągu trzech pierwszych mie­
sięcy choroby, projekt ustawy 
przewiduje analogiczne 
sankcje w drodze potrąceń 
z przysługujących im wynagro 
dzeń.

Celem ułatwienia pracownikom 
uzyskiwania świadczeń emerytal­
nych, projekt mówi o wprowadzę 
niu nowego wzoru legitymacji u- 
bezpleczeniowych odrębnych dla 
pracowników 1 członków rodzin. 
Do legitymacji tej będą wpisywa­
ne okresy zatrudnienia 1 wysokość 
zarobków pracownika. Równocze­
śnie, celem usprawnienia orzecz­
nictwa lekarskiego, będą w niej 
odnotowywane również wszystkie 
okresy niezdolności do pracy (wa 
runkiem uzyskania zwolnienia bę 
dzie przedłożenie legitymacji ubez 
pieczeniowej).

Dążąc do zainteresowania 
zakładów pracy sprawą zwal­
czania wzrastającej absencji, 
wynikającej z symulacji i bu- 
melanctwa, projekt ustawy 
przewiduje ustalenie dla za­
kładów produkcyjnych (zatrud 
niających co najmniej 50 pra­
cowników) odpowiednich kre­
dytów na wypłatę zasiłków z 
funduszów ubezpieczeń spo­
łecznych.

Przekroczenie limitów prze­
znaczonych na zasiłki, w myśl 
projektu ustawy, będzie powo­
dowało konieczność pokrycia 
przekroczenia tych sum z fun­
duszu płac. Oszczędności w 
kredytach przewidzianych na 
zasiłki będą przeznaczane na 
podnoszenie stanu zdrowotno­
ści załóg.

POLSKIE SZYNY DLA BRAZYLII
W bieżącym miesiącu został w 

pełni zrealizowany pierwszy kon­
trakt handlowy między Polską a 
Brazylią przewidujący dostawę 61 
tys. ton szyn oraz 8 tys. ton akce- 
soril kolejowych. Do końca 1953 — 
dostarczymy Brazylii jeszcze 10j 
tys. ton szyn.

„WARSZAWSKI 1 MAJA"
Z Inicjatywy Komitetu Warszaw 

skiego PZPR wydana została przez 
„Książkę i Wiedzę", w estetycznej 
szacie graficznej, interesująca pu­
blikacja pt .„Warszawski 1 maja".

WYBORY SOLTYSOW
W większości województw odby­

wają się obecnie — zgodnie z pod 
jętą przez Sejm ustawą o radach 
narodowych — wybory sołtysów.

RADIOSTACJE
W KARETKACH POGOTOWIA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Katowicach — 
jako pierwsza w kraju — zastoso 
wala w kilku karetkach pogoto­
wia radiostacje nadawczo - odbloi 
cze.
NARADA W SPRAWIE ZADAŃ 

KOŁEK ROLNICZYCH
Najbliższe zadania kółek rolni­

czych oraz zrzeszeń branżowych w 
pracy gospodarczej 1 organizacyj­
nej były tematem 2-dniowej, za­
kończonej 23 bm. w Zalesiu Dol­
nym pod Warszawą, narady przed 
stawicieli centralnych 1 wojewódz 
kich ogniw tych organizacji.

23

SPÓŁDZIELCY 
FRANCUSCY W POLSCE 
bm. przybyła do. Warszaw,

delegacja spółdzielców francu­
skich, którzy gościć będą w na­
szym kraju na zaproszenie Centra 
11 Rolniczej Spółdzielni „Samopo 
moc Chłopska0.

Śmiertelny skok
z sali sqdowej

WARSZAWA (PAP) 
W jednej z sal rozpraw Sądu

jewódzkiego dla st. m. Warszawy 
toczył się proces kilku b. pracow 
ników sekcji eksportu wewnętrzne 
go MHD, oskarżonych m. In. o po 
bieranie łapówek.

23 bm. zdarzył się tu podczas 
procesu tragiczny wypadek. W cza 
sie kilkuminutowej przerwy w 
rozprawie jeden ze współoskarżo- 
nych 38-letni Stanisław Gadomski 
korzystając z chwilowej nieuwa 
gi eskortującego go milicjanta wy 
skoczył z 3 piętra na podwórze 
Gadomski poniósł śmierć na miej 
scu. Dochodzenie prowadzi proku­
ratura.

Ze sporln
Zwycięstwo 
„rycerzy wiosny66

W zaległym spotkaniu pllka - 
skim o mistrzostwo I ligi ŁKS po 
konał zasłużenie warszawską 
Gwardię 2:1.

Dane statystyczne za I kwar 
tał br. wykazują, że nastąpiła 
w naszej gospodarce wyraźna 
poprawa. Obecny stan przede 
wszystkim w przemyśle i rol­
nictwie można uznać za po­
myślny. Globalne zadania prze 
mysłu za I kwartał br. zostały L 
przekroczone o 5,6 procent. W 
stosunku do I kwartału ub. ro 
ku nastąpił wzrost produkcji o 
11,5 procent.

Choć nie dysponuje się jes- 
cze danymi dotyczącymi pro­
dukcji rolnej, można uznać 
opierając się na danych doty­
czących skupu, że i tutaj sytu 
acja przedstawia się pomyśl­
nie, szczególnie jeżeli chodzi c 
mięso i mleko. Zwiększyła się 
wyraźnie towarowość wsi, na­
stąpiło widoczne zwiększenie 
skupu państwowego.

Zdaniem Stefana Jędrychow 
skiego, wyniki I kwartału po­
zwalają stwierdzić, iż nastąpi­
ła normalizacja i pewna stabl 
lizacja sytuacji rynkowej.

Zapasy towarów wzrosły w 
I kwartale o 4,5 mld zł, co jest 
dużym osiągnięciem.

Przywrócenie równowagi 
rynkowej powinno przynieść 
bezpośrednie korzyści konsu­
mentowi. W okresie bowiem 
wzrostu zapasów 1 konieczno­
ści pewnej walki o klienta 
handel musi wpłynąć energicz 
niej na przemysł, aby dostoso­
wał on asortyment produkcji 
do potrzeb rynkowych. Moż­
liwe jest operatywne obniża­
nie cen na niektóre wyroby, 
nie cieszące się dużym popy­
tem.

Największe kłopoty mamy 
w dalszym ciągu z handlem 
zagranicznym — przede wszy-i 
stkim wskutek spadku świa­
towych cen węgla, a także in­
nych surowców. Tak więc 
wszechstronna aktywizacja na 
szego eksportu, zwiększanie 
wywozu — głównie maszyn i 
innych wyrobów gotowych — 
jest podstawowym warunkiem 
poprawy naszego bilansu płat­
niczego.

O zmianach w zarządzaniu 
1 organizacji przemysłu poin­
formował zebranych zastęp­
ca kierownika Wydz. Ekonom. 
KC PZPR — Józef Niedźwiec- 
ki. Podstawowe tendencje 
tych zmian, zawartych w wy­
tycznych KC PZPR i zatwier 
dzonych już przez rząd, są na­
stępujące:

PO PIERWSZE — zabezpiecze­
nie 1 umocnienie, a także uela­
stycznienie systemu planowania w 
Polsce; PO DRUGIE — dalsze roz 
szerzenie samodzielności przedsię­
biorstw przemysłowych. Została 
przyjęta — najsłuszniejsza w na­
szej sytuacji — forma przedsię­
biorstwa jednozakładowego, choć 
dopuszcza się od tej zasady wy­
jątki w szczególnie uzasadnionych 
ekonomicznie przypadkach.

mogły we własnym zakresie pro­
wadzić laboratoria, biura kon­
strukcyjne Itp., a fundusz amor­
tyzacyjny pozostanie w zasadzie 
w całości do dyspozycji przedsię­
biorstwa.

Radykalne zmiany następu­
ją w organizacji jednostek 
nadrzędnych nad zakładami. 
Centralne zarządy zostaną 
zlikwidowane, a na ich 
miejsce powstaną zjednocze­
nia przedsiębiorstw przemysło 
wych o zupełnie odmiennym 
charakterze. Będą to organiza 
cje typu gospodarczego, a nie 
administracyjnego.

Powstaną, w zależności od po-
trzeb i specyfiki danej branży, 
różnorodne typy zjednoczeń, a 
więc terytorialne, branżowo-tery- 
torialne, kooperacyjne itp. Różny 
też będzie zakres działania zjed­
noczeń. Ich aparat będzie szczu­
plejszy nil dotychczasowych cen­
tralnych zarządów.

Delegacja radziecka
wśród robotników
Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Bawiąca w Polsce radziecka 

delegacja rządowa, z przewodu.' 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — Klimentem Woroszy* 
łowem zwiedzała wczoraj sze- 
reg stołecznych zakładów prze 
myślowych. K. Woroszylow 
wraz z kilkoma członkami 
delegacji spotkał się z załogą 
Zakładów Radiowych im. M. 
Kasprzaka oraz Zakładów im. 
Róży Luksemburg. Po zwie­
dzeniu poszczególnych dzia­
łów produkcyjnych w jednej 
z sal Zakładów im. Róży Luk­
semburg odbył się wiec, w 
którym oprócz załogi tych 
zakładów, wzięły udział dele­
gacje robotnicze z innych klu^ 
czowych fabryk Woli.

W JACKÓW IGACH

■I 
■

22 bm. K. Woroszylow wraz z towarzyszącymi mu oso­
bami zwiedził spółdzielnię produkcyjną w Jackowicach. 
Na zdjęciu: W domu spółdzielcy Franciszka Bończaka 
K. Woroszyłowowi wręczono dar od spółdzielców Jac­
kowie dla premiera N. S. Chruszczowa — strój łowicki.

CAF — fot.' Baranowski

Klęska powodzi
nie notowana od stu lat
ROZMOWA Z PRZEW. GŁÓWNEGO KOMITETU 

PRZECIWPOWODZIOWEGO

Rozszerzenie samodzielności 
przedsiębiorstw wyraża się w 
tym, że:

— będą one otrzymywać „z gó­
ry" Jedynie kilka zasadniczych 
dyrektyw, przedsiębiorstwa będą

Skutki powodzi 
w Wielkopolsce

(Inf. wł.)
Alarm przeciwpowodziowy zo­

stał odwołany. Obecnie przystępu­
je się do obliczania strat powo­
dziowych.

W Wielkopolsce największe stra­
ty powódź wyrządziła płodom rol­
nym (oziminy). Natomiast nie­
liczne tylko szkody stwierdzono w 
inwentarzu żywym 1 martwym 
Najdotkliwiej odczuli powódź mie­
szkańcy powiatów Konin, Koło i 
Słupca. Warta

Z trzech fal powodzi, które na­
wiedziły Wielkopolskę, najgroź­
niejsza była ostatnia. Nie zacho­
dziła jednak potrzeba wzywania 
wojska do ochrony mostów (słaba 
kra lodowa).

Ostatnia powódź dala się we zna­
ki we wsiach: Młyńska (pow. Tu­
rek), gdzie ewakuowano jedno go­
spodarstwo, Patrzyków, Nowy 
Czarnków, Grabczyna, Święte i 
Szepidlo (pow. Konin), Gaj, Zyto- 
mlrów 1 Krzykony (pow. Koło), 
Kruszyny, Baranie, Modlica 1 War­
ga (pow. Września); w pow. Mię­
dzychód ana została droga do 
Drezdenka, a w pow. śremskim 
wieś Bystrzek, PGR Łęk i dwa go­
spodarstwa we wsi Sroczewo.

Bardziej dotkniętym terenom u- 
dzlelono już pierwszej pomocy 
materialnej, (e)

WARSZAWA (PAP)
Niespotykana od lat klęska 

powodzi nawiedziła tereny 
woj. warszawskiego nad Nar­
wią, Bugiem i Wisłą. Tysią­
ce mieszkańców wsi 1 miaste­
czek dotkniętych zostało tą 
klęską. Wiele rodzin costalo 
bez dachu nad głową. Szale­
jący żywioł wyrządził poważ­
ne sł-aty w gospodarstwach 
rolnych, w budynkach miesz­
kalnych i gospodarskich.

Z pytaniami na temat roz­
miarów powodzi i jej przebie­
gu zwrócił się przedstawiciel 
PAP do wiceministra żeglugi 
1 gospodarki wodnej 1 przew. 
Głównego Komitetu Przeciw­
powodziowego — J. GROCHUL- 
SKIEGO.

— Jak przedsu. si, 
obecna sytuacja powo io- 
wa?

Taka powódź jak tego­
roczna zdarza się mniej wię­
cej raz na 100 lat. W roczni­
kach hydrograficznych podob­
ne stany wód na Narwi noto­
wane były ostatnio w 19 wie­
ku.

Klęska powodzi dotknęła 
ludność miejscowości leżących 
nad Narwią i Bugiem w woj. 
warszawskim i białostockim.

(Ciąg dalszy na str. 21



VII Zjazd Związku Komunistów Jugosławii Gratulacje A. Zawadzkiego 
dla J. - THo

Referat A. Rankovicia Artykuł „Trybuny Ludu

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Państwa 

1 Aleksander Zawadzki wystosował 
depeszę z życzeniami do prezyden 
ta Federacyjnej Ludowej Republi­
ki Jugosławii Josipa Broz-Tito W

BELGRAD (PAP)
W drugim dniu obrad VII Zjazdu ZKJ, tj. w środę, czło­

nek Biura Politycznego KC ZKJ, A. Ranković, wygłosił re­
ferat o organizacyjnych i politycznych zadaniach ZKJ.

Po omówieniu realizacji 
uchwał VI Zjazdu ZKJ — Ran 
ković przedstawił tzw. „spra­
wę Dżilasa”, oświadczając, że 
Dżilas to typowy wytwór biu­
rokratycznych metod pracy, 
stosowanych często w okresie 
kierowania administracyjnego, 
których korzenie podciął VI 
Zjazd ZKJ.

Mówiąc o roli wychowaw­
czej Związku Komunistów 
Jugosławii — Ranković stwier 
dził, że rola wychowawcza 
ZKJ musi mieć szeroki zakres. 
Nie sprowadza się ona do pra 
cy propagandowej, lecz ozna­
cza przede wszystkim udzielę 
nie praktycznej pomocy lu­
dziom pracy w systematycznej 
walce o nowe stosunki społecz 
ne. Słowem — oznacza to no 
wy sposób kierowania.

Przechodząc następnie do 
problemu kadr mówca kryty­
kował praktykę kumulowania

wielu funkcji w rękach jed­
nej osoby dodając, że wytwa­
rza to psychozę „osób nie do 
zastąpienia” oraz powierzchow 
ność w pracy. Ponadto hamu­
je to wychowanie młodych 
zdolnych kadr.

W związku z zadaniami or­
ganizacji ZKJ w rozwijaniu 
pracy politycznej, Ranković 
zaznaczył, że kierownictwo po 
lityczne i organizacje ZKJ po­
winny lepiej orientować się 
w tym, co myślą ludzie pracy,

dziej regularnie omawiać pod 
stawowe zagadnienia nadają­
ce ton atmosferze politycznej 
w środowisku, w którym dzia 
łają, muszą zawczasu zorien­
tować się w negatywnych 
przejawach, dążyć do usunię­
cia warunków, jakie je spo­
wodowały, widzieć w każdej 
fazie rozwoju treść tych prze 
jawów oraz ludzi Im hołdu­
jących, by umieć przeprowa­
dzić granicę między obiektyw 
nymi trudnościami, a słabo­
ścią subiektywną.

W dalszej części swego 
mówca poruszył sprawę

referatu 
dalszego

w ich 
cjach, 
strzec, 
ją się

sugestiach i proposy- 
by móc w porę do- 
jakie zagadnienia sta- 

problemami polityczny-
mi, 'bądź dlatego, że nie zo­
stały w należyty sposób roz­
wiązane, bądź też, że nie zo- 
stały w dostatecznym stop­
niu wyjaśnione. Po to, by or­
ganizacje ZKJ, a zwłaszcza 
kierownictwo, mogły skutecz­
nie kierować, muszą one bar-

NA WYSTAWIE BRUKSELSKIEJ

<• < >
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W

Do zwiedzania wystawy przeznaczone są m. in. „pousse- 
pousse” — rodzaj motorowych riksz dwumiejscowych, 

które osiągają szybkość 25 km/godz.
Fot. — CAF

Klęska powodzi

umocnienia jedności ZKJ stwier­
dzając, że Ideologicznym funda­
mentem tej Jedności Jest mar­
ksizm i jego twórcze zastosowanie 
do warunków jugosłowiańskich. 
Niezłomna jedność Ideologiczna 
między komunistami 1 ludźmi pra­
cy — mówił on — nie może być 
osiągnięta na bazie dogmatów 1 
stereotypowych koncepcji. Tego 
rodzaju jedność byłaby tylko for­
malna 1 powierzchowna. Potrzeba 
nam Jest prawdziwej jedności ide­
ologicznej i politycznej, która wy­
maga wielkiej dyscypliny i odpo­
wiedzialności ze strony komunistów 
w Ich pracy codziennej. Tego ro­
dzaju jedność zakłada walkę Idei, 
wolną wymianę poglądów, by zna­
leźć Jak najlepsze rozwiązanie.

Naturalnie w naszym sy­
stemie wyrażane są różne po­
glądy na rozmaite zagadnienia 
i nie jest rzeczą złą, jeśli róż- 
nimy się w pewnych punktach, 
o ile te różnice poglądów słu­
żą sprawie rozwoju, jeśli 
punktem wyjścia są te same 
założenia ideologiczne i jeśli 
zmierza się do tego samego 
celu. Jednakże po sprawdze­
niu naszych poglądów w prak 
tyce, po uzyskaniu dostateczne 
go doświadczenia, by na je­
go podstawie sformułować 
jednolite stanowisko, musimy 
przestrzegać ustalonej linii po 
litycznej i taki punkt widze­
nia musi być prawem dla każ 
dego członka ZKJ, a przede 
wszystkim dla ludzi na stano­
wiskach kierowniczych.

W dalszej części swego refe 
ratu Ranković polemizował ze 
stanowiskiem, jakie zajmują 
niektórzy wybitni działacze 
niektórych partii komunistycz-

„VII Zjazd komunistów jugo­
słowiańskich” — pod takim ty­
tułem „Trybuna Ludu” z 23. IV. 
br. opublikowała artykuł na temat 
VII Zjazdu Związku Komunistów 
Jugosławii, który rozpoczął w Lu- 
blanie swe obrady.

Po omówieniu osiągnięć budow­
nictwa socjalistycznego w Jugo­
sławii „Trybuna Ludu” stwierdza:

...W ciągu minionych 2 lat 
nastąpiła zasadnicza poprawa 
w stosunkach między Jugosła­
wią i innymi krajami socjali­
stycznymi. Naprawione zostały 
błędy popełnione wobec naro­
du jugosłowiańskiego i Zwią-
zku Komunistów

Wraz z innymi 
socjalistycznymi i

Jugosławii, 
państwami 
wszystkimi 

na świeciesiłami pokoju
Jugosławia czynnie walczy o
odprężenie międzynarodowe, 
przeciw wyścigowi zbrojeń, 
o pokojowe współistnienie na­
rodów.

Rozwijające się stosunki go­
spodarcze Jugosławii z kra­
jami socjalistycznymi są czyn­
nikiem bardzo pomocnym i 
pomyślnym również dla zbli­
żenia politycznego i usuwania 
różnic ideologicznych, jakie 
dotychczas jeszcze istnieją, 
między ZKJ a innymi partia­
mi komunistycznymi i robot­
niczymi.

Nasza partia, klasa robot­
nicza i naród polski życzy 
jugosłowiańskim towarzyszom, 
aby ich VII Zjazd przeszedł 
pod znakiem owocnych i słusz 
nych rozwiązań stojących
przed Związkiem Komuni­
stów — problemów i wytyczył
drogi pomyślnego rozwoju
wielonarodowej rodziny Fede­
racyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii: aby zarazem — 
zgodnie z duchem proletariac­
kiego internacjonalizmu — 
przyczynił się do zacieśnienia 
braterskiej więzi, łączącej ko-

i poprawki, zaś obrady Zjaz- I 
du, jak można sądzić, przy­
niosą dalsze pozytywne zmia­
ny w treści tego ważnego do­
kumentu.

Pozostałe rozdziały doty­
czą wewnętrznej problematyki 
Związku Komunistów Jugo­
sławii i zagadnień budow­
nictwa socjalizmu w FLRJ. 
Wierność sprawie socjalizmu, 
której dowody niezmiennie da 
wali towarzysze jugosłowiań­
scy w całej historii swojej 
partii w okresie walki z fa­
szyzmem, w trudnych dla Ju­
gosławii latach powojennych, 
a także podkreślone w projek­
cie programu słuszne stano­
wisko, że praktyka jest naj­
lepszym sprawdzianem słusz­
ności teorii, napawają prze­
konaniem, że rozwój socjali­
zmu w Jugosławii toczyć się 
będzie pomyślnie.

Jednakże sformułowania pro 
jektu programu wykraczające 
daleko poza sprawy dotyczące 
wyłącznie Jugosławii, nie mo­
gły nie wzbudzić istotnych za­
strzeżeń w innych partiach ko 
munistycznych i robotniczych, 
wśród nich i w naszej partii. 
Nie jest przyjęte, aby na zjeź- 
dzie jednej partii występowali 
w charakterze dyskutantów za 
proszeni na zjazd przedstawi­
ciele innych partii. Dlatego też

z jego ponownym wybo- 
to stanowisko.

związku 
rem na

• PRZECIWKO GROŹBIE 
WOJNY ATOMOWEJ 

Światowa Federacja Związków 
Zawodowych podała we wtorek W 
Pradze do wiadomości, że W 
dniach od 13 do 15 czerwca odbę­
dzie się w Berlinie demokratycz­
nym konferencja, na której doko­
nana zostanie koordynacja akcji 
przeciwko groźbie wojny atomo­
wej w państwach europejskich.

USA ODRZUCAJĄ PROTEST 
JAPONII

Rząd USA oświadczył w nocie 
przesłanej do rządu Japońskiego, 
że nie zamierza zarzucić zaplano­
wanych na wiosnę i lato tego ro­
ku prób z bronią jądrową na Pa­
cyfiku.

WIELKA BRYTANIA 
TEZ NIE REZYGNUJE 

Premier Wielkiej Brytanii Mac- 
millan oświadczył we wtorek na 
posiedzeniu Izby Gmin, że- Wielka 
Brytania „przeprowadzi w najbliż 
szej przyszłości nowy, doświadczał 
ny wybuch bomby jądrowej na 
Pacyfiku”.

ZNACZKI POŚWIĘCONE 
LENINOWI

munistów jugosłowiańskich 
masy pracujące ich kraju 
partiami komunistycznymi 
robotniczymi całego świata,

i 
z

Z

(Dokończenie ze strony 1)
Główne niebezpieczeństwo już 
minęło.

— Jakie straty wyrządzi 
ła powódź?

— Na szczęście nie było ani 
jednego wypadku śmiertelne­
go. Nie ma też strat w inwen­
tarzu żywym. Bardzo znaczne 
są natomiast straty materiai-

SZMERY ŚWIATA
Skutki recesji 
w Sing-Singu

(API)
Ofiarą recesji w Stanach ZJedno 

czonych padło ostatnio 40 więź­
niów Sing-Singu, którzy mieli być 
zwolnieni na słowo honoru za 
dobre sprawowanie. Władze sądo­
we zatrzymały ich jednak. Zwol­
nieni więźniowie powiększyliby 
bowiem armię bezrobotnych.

Historia jazzu na taśmie
(API)

Fundacja Forda wyasygnowała 
dużą sumę na nagranie historii 
zu na taśmę magnetofonową. Eks­
perci twierdzą, że trzeba będzie 
dwóch lat pracy, aby utrwalić na 
taśmie wywiady z ostatnimi żyją 
cymi twórcami Jazzu z okresu 
tzw. „nowo-orleańsklego“, czyli z 
czasów od 1885—1917 roku.

RóJn ca zdań
(API)

Pan Joseph 
wał do rady

Schieffert kandydł- 
miejskiej w mieście 
w stanie MinnesctaSkleepy Eye r -------- ---------

w USA. Po wyborach, w których

ne ludności. Na razie trudno 
jest dokładnie je ustalić.

Wystarczy podać kilka liczb 
aby się w nich pobieżnie zorien­
tować. Zalanych zostało 109 wsi, 
ewakuowano ok. 2,5 tys. osób 1 
ok. 3.150 sztuk Inwentarza żywe­
go. Zalanych Jest ok. 30 tys. ha 
ziemi uprawnej, łąk i pastwisk.

— Jak przedstawi a si^ 
pomoc dla ofiar powodzi i 
jak wyglądała fikcja raton 
nicza?

— Bezpośrednia pomoc ofia 
rom powodzi okazują przede 
wszystkim terenowe komitety 
przeciwpowodziowe, woje­
wódzkie, powiatowe i gro­
madzkie, sekcje techniczne i 
społeczne przy wydatnej po­
mocy licznych jednostek woj­
skowych, milicji, straży po­
żarnej, których ogromny 
wkład w akcję ratowniczą 
„należy szczególnie podkre­
ślić — kierując całą akcją ra­
towniczą, ewakuacyjną i opie­
kuńczą”, pracują z poświęce­
niem, czuwając nad ludźmi i 
ich dobytkiem.

— Jak oceniacie pomoc 
społeczną na rzecz powo­
dzian?

Z radością należy powitać 
fakt, że na apel wzywający 
do niesienia pomocy powodzią 
nom społeczeństwo odpowie­
działo pełnym zrozumieniem, 
spiesząc z ofiarami i wpłaca­
jąc pieniądze. Jednak pomoc 
społeczna w dalszym ciągu 
jest bardzo potrzebna.

Ogromne znaczenie ma oka 
zanie im solidarnego popar­
cia całego sooleczeńsłwa, zro­
zumienie ich nieszczęścia i 
naturalnie konkretna pomoc 
materialna.

nych wobec Jugosławii i 
przy czym nawiązał do 
dźwięków, jakie były 
1948 roku. Ranković

ZKJ, 
roz- 

w 
sta-

nowczo odrzucił twierdzenia, 
jakoby kierownictwo ZKJ hol 
dowało „poglądom rewizjoni­
stycznym”.

Nadal jesteśmy przekonani 
— powiedział Ranković — i 
doświadczenie to potwierdziło, 
że rozbieżności natury ideolo­
gicznej nie powinny odbijać 
się na przyjaznym rozwoju 
stosunków międzypaństwo­
wych w ogólności, zwłaszcza 
obecnie — między krajami bu 
dującymi socjalizm. Pewne 
naturalne 1 nieuchronne róż­
nice w praktyce i poglądach 
między partiami krajów socja 
listycznych nie powinny stać 
się powodem konfliktów czy 
też pogorszenia stosunków mię 
dzy państwami i partiami ko­
munistycznymi, lecz bodźcem 
do zbliżenia i wymiany do-

międzynarodową klasą robot­
niczą...

Stwierdzając następnie, że naj­
bardziej zasadniczym problemem 
obrad Zjazdu Jest projekt progra­
mu partyjnego, który wytyczy li­
nię polityczną ZKJ na długie lata 
„Trybuna Ludu” pisze:

...Uważna lektura projektu 
programu ZKJ wskazuje, iż 
znaczenie jego wykracza poza 
ramy Jugosławii. Projekt po­
dejmuje węzłowe sprawy mię­
dzynarodowe obecnego okre­
su: charakteryzuje rozwój sto­
sunków politycznych i gospo­
darczych we współczesnym 
świecie, zawiera ocenę współ­
czesnego kapitalizmu, omawia 
problematykę międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, za­
wiera nader istotne sformuło­
wania dotyczące oceny jego 
dotychczasowej walki, wkra­
czając w wielu punktach, w 
dziedzinę teorii marksizmu- 
leninizmu.

Nasza partia — podobnie jak 
i inne partie komunistyczne i 
robotnicze, stoi na gruncie 
samodzielności wszystkich par

kierownictwo naszej partii, po 
dobnie jak kierownictwa in- i 
nych partii komunistycznych i! 
robotniczych, postanowiło ogra 
niczyć udział naszej partii na 
VII Zjeździe ZKJ do delegowa 
nia na ten zjazd swego obser­
watora, którym jest ambasa­
dor PRL w Belgradzie.

Należy wyrazić przekonanie, 
iż decyzja ta nie powinna wpły 
nąć na dalszy rozwój przyja­
cielskich stosunków między na 
szą partią a ZKJ oraz naszymi 
państwami, zdążającymi do 
wspólnego celu, do socjalizmu 
i trwałego pokoju.

Zgodnie z duchem deklaracji 
polsko-jugosłowiańskiej, pod­
pisanej w czasie pobytu dele­
gacji polskiej w Belgradzie, 
zgodnie z kierunkiem owocnej 
współpracy naszych partii i 
krajów w latach ostatnich, dą­
żyć będziemy niezmiennie do 
zacieśnienia naszej współpra­
cy, do zbliżenia poglądów na 
gruncie zasad twórczej myśli 
marksistowsko - leninowskiej.

Życzymy towarzyszom jugo­
słowiańskim owocnych obrad 
i podjęcia na Zjeździe decyzji 
słusznych i korzystnych dla
wzmocnienia ZKJ i rozwoju
budownictwa socjalistycznego 
w Jugosławii oraz dla konsoli­
dacji międzynarodowego ru­
chu robotniczego.

świadczeń. Tylko tą drogą — tii i nieingerencji w ich spra- 
mówiąc ogólnie — można i A '
dojść do polityki współpracy 
między narodami. Polityka do 
browolnej i opartej na równo 
ści współpracy między partia­
mi komunistycznymi oraz przy 
iaźń między krajami socjali­
stycznymi w ich wspólnych 
wysiłkach zmierzających do za 
pewnienia trwałego pokoju i 
postępu na świecie powinny 
służyć za przykład i zachętę 
do tego rodzaju współpracy.

wy wewnętrzne. Równocześnie

Piloci USA
„powrócili" z Księżyca

AORT JORK (PAP)
W Filadelfii 6 pilotów 

kańskich zakończyło we 
tygodniową pozorowaną 
na Księżyc.

amery- 
wtorek 
podróż

kandydatura jego upadła, niedo­
szły radny ^zamieścił na łaniach 
dziennika „Sleepy Eye Herald Dis 
patch“ następującą notatkę: „P-* 
gnę podziękować wszystkim, któ­
rzy na mnie glosowali, moja żona 
zaś wyraża serdeczne podziękowa 
nie wszystkim, którzy tego n>e 
uczynili”.

Sugestie Kennedyego
w sprawie Algierii

WASZYNGTON (PAP) 
Rozwiązanie problemu al-

Adenauer patronuje
KASSEL (ZAP)
Kanclerz Adenaner zgodził slę

objąć patronat nad zjazdem
Niemców z Pomorza, organizowa­
nym w czasie Zielonych Świąt

gierskiego jest możliwe obec­
nie tylko przez utworzenie 
Federacji Północnoafrykań- 
skiej złożonej z Maroka, Al­
gierii. Tunezji i Libii, która 
by włączona została do Paktu 
Śródziemnomorskiego. Tego
rodzaju koncepcję sugeruje o-przez tzw. Ziomkostwo Pomor- - - __

skie. zjazd odbędzie «ię w Kassel, statnio senator Kennedy,

Po wyjściu z hermetycznie za­
mkniętej kabiny członkowie „wy­
prawy” czuli się dosyć dobrze, 
odczuwając jedynie pewne zmę­
czenie.

Zamknięci w kabinie o rozmia­
rach 1,5X3X 3 m piloci podczas 
całej podróży pozbawieni byli 
kontaktu ze światem. Kierownik 
ekipy raz tylko rozmawiał przez 
telefon z lekarzem.

Po zakończeniu podróży wszy­
scy piloci przewiezieni zostali do 
szpitala, gdzie poddano ich grun­
townym badaniom lekarskim, w 
celu wykrycia zmian, jakie po­
wstały w ich organizmach na sku 
tek przebywania w odmiennych 
warunkach atmosferycznych.

uważamy podobnie, jak towa­
rzysze jugosłowiańscy, że przy 
jazna, towarzyska krytyka, 
wzajemna i szczera wymiana 
poglądów sprzyja rozwojowi 
każdej partii i międzynarodo­
wego ruchu robotniczego. To­
też nie są dla naszych partii 
i nie mogą być obojętne sfor­
mułowania projektu progra­
mu, dotyczące fundamental­
nych zagadnień teorii i prak­
tyki międzynarodowego ruchu 
robotniczego.

Należy stwierdzić, iż pew­
ne ustępy i sformułowania pro 
jektu programu ZKJ, zwłasz­
cza w jego części międzynaro­
dowej wzbudziły poważne za­
strzeżenia. Dotyczy to szcze­
gólnie takich zagadnień, jak: 
poglądy na współczesny rowój 
świata, źródła i charakter po­
działu świata na dwa bloki, 
istota stosunków między kra-
jami socjalistycznymi, rola
państwa i kapitalizmu pań­
stwowego w krajach impe­
rialistycznych, proces obumie­
rania państwa narodowego, 
odrębności i ogólne prawidło­
wości budownictwa socjali­
stycznego.

Wiadomo, że po opublikowa­
niu projektu komisja progra­
mowa ZKJ uwzględniając gło­
sy w toczącej się dyskusji 
pracowała nadal nad tekstem 
programu, wniosła do projek­
tu liczne, ważne uzupełnienia

W Związku Radzieckim ukazały 
się w obiegu nowe znaczki poczto­
we poświęcone pamięci Lenina. 
Seria składa się z trzech znacz­
ków. W centrum znaczka umie­
szczony Jest portret Lenina, pod 
nim daty jego urodzenia i śmierci. 
— „1870—1921”.

FESTIWAL MUZYCZNI 
PABLO CASALSA

W miejscowości Prades odbędzie 
się w lipcu br. festiwal muzyczny 
organizówany przez słynnego wlo-
lonczelistę Pablo Casalsa. 
w festiwalu zapowiedziało 
słynnych artystów, m. in, 
pek Yehudi Menuhin.

Udział 
wielu 

skrzy-

2.711 J „URODZINY RZYMU**
Poniedziałek, 21 kwietnia był 

dniem świątecznym dla mieszkań­
ców stolicy Włoch. Obchodzili oni 
2711 rocznicę „urodzin Rzymu”. 
Przed tylu bowiem laty wychowań 
kowle kapitolińsklej wilczycy Ro- 
mulus i Remus mieli założyć wlecz 
ne miasto.

EPIDEMIA CHOLERY 
W KALKUCIE

W ubiegłym tygodniu zmarło w 
Kalkucie 300 osób na cholerę. We 
dług informacji pochodzących ze 
szpitali, liczba chorych na chole­
rę sięga 1300.

OJ, TA BIUROKRACJA!
W mieście Bloomington (USA) 

zawarcie związku małżeńskiego 
85-letnieJ kobiety z 29-Ietnlm męż 
czyzną uległo nieprzewidzianej ty­
godniowej zwłoce, ponieważ wła­
dze nie chciały wydać zezwolenia 
na ślub tłumacząc się tym, iż „pan 
na młoda” nie przedstawiła metry 
ki, w której byłoby napisane, że 
ma faktycznie skończonych 18 lat.

Manifestacja w Stuttgarcie

Tylko protest całej ludzkości
uchroni NRFod śmierci atomowej

BERLIN (PAP)
Jak poda je agencja ADN, 

około 15 tys. ludzi zgroma­
dziło się we wtorek po po­
łudniu na wielkim wiecu w 
Stuttgarcie, zorganizowanym 
z inicjatywy zachodnloniemiec 
kich związków zawodowych 
na znak protestu przeciwko 
uzbrajaniu Bundeswehry w 
broń atomową. Demonstranci

Federacyjne 
koncepcje

BONN (ZAP)
Gwałtowne spory wśród

przesiedleńców wywołała wy­
sunięta na Kongresie Unii 
Europejskiej w Bremie przez 
dr. Rosera, ^urmistrza Esslin- 
gen, koncepcja, aby — nie re­
zygnując w przyszłości z utwo 
rżenia jednego państwa ogól­
noeuropejskiego — zająć się 
obecnie raczej pracą nad po­
wołaniem do życia dwu 
państw w Europie: zachodnio­
europejskiego i wschodnio­
europejskiego. Oczywiście do 
pierwszej federacji europej­
skiej należałaby Niemiecka 
Republika Federalna, a do 
drugiej Niemiecka Republika 
Demokratyczna.

nieśli liczne transparenty z 
hasłami: „Nie chcemy bomb 
atomowych, chcemy pozostać 
przy życiu!”

Do zebranych w centrum 
miasta tłumów przemówił 
przewodniczący związku zawo 
dowego metalowców w okrę­
gu Stuttgart — Karl Schwab.

Wśród uczestników wiecu 
rozrzucono tysiące ulotek wzy 
wających do walki przeciwko , 
„śmierci atomowej”. Jedna Z 
nich głosi m. in.:

„Nie tylko w Niemczech, ale 
również w Anglii 1 wielu Innych 
krajach na świecie, ludzie wystę­
pują przeciwko dalszym doświad­
czeniom z hombaml atomowymi- 
Tylko wspólny protest całej ludz­
kości uchroni nas przed śmiercią 
atomową”.

Pleven 
kolejnym kandydatem 
na premiera Francji

PARYŻ (PAP)
W środę rano prezydent Co- 

ty zaproponował byłemu pre­
mierowi Rene Plevenowl 
(UDSR) utworzenie nowego ga 
binetu. Pleven rozpoczął 
konsultacje z przywódcami 
partii politycznych.



Kryteria relfrnfacji

Nowe kierunki studiów
na UAM

W czasie wczorajszej konfe-
rencji prasowej 
Uniwersytetu im. 
wieża w Poznaniu

prorektor 
A. Mickie- 
prof. dr J.

Kwiatek, udzielił informacji 
na temat przyjmowania kan­
dydatów na studia uniwersy­
teckie.

Oprócz dotychczasowych wy 
działów i sekcji powstaną no­
we kierunki jak: astronomia, 
muzykologia (uwarunkowane 
jest to przybyciem znanego 
muzykologa radzieckiego prof. 
dr. Bełzy), specjalizacja eko­
nomii przy studium prawa. Li 
mity przyjęć na niektóre wy-

ne pod uwagę warunki dotych 
czasowej nauki kandydata — 
tzw. małych środowisk. Rekto 
rat UAM jest jak najbardziej 
nieprzychylnie ustosunkowa­
ny do tzw. kursów przygoto­
wawczych, organizowanych 
oficjalnie, natomiast zaleca 
powtórkę materiału po egzami
nach maturalnych 
średnich.

Terminy zgłoszeń 
z poprzednich lat —

w szkołach

maturzystów 
od 15 kwiet-

nia do 15 maja, odbywających 
służbę wojskową do 10 czerwca. 
Podania tegorocznych maturzy­
stów kierowane mogą być przez

działy są bardzo ograniczone. . flyrekcje szkół do 15 czerwca, do 
podania dołącza się życiorys, an-Dotyczy to szczególnie astro­

nomii, etnografii, archeologii, 
muzykologii, psychologii, pe­
dagogiki i filologii klasycznej-.

Podstawowym kryterium 
przyjęcia na studia wyższe bę­
dzie oczywiście wynik egza­
minu oraz świadectwo matu­
ralne. W związku ze spadkiem 
ilości studentów pochodzenia 
robotniczego i chłopskiego w 
poprzednich latach, będą bra-

kietę kandydata, odpis metryki, 
świadectwo dojrzałości w orygina 
le, 3 fotografie i orzeczenie lekar 
skie, stypendyści oprócz podania 
także zaświadczenie o stanie ma­
jątkowym rodziców, pracujący — 
opinię zakładu pracy. Egzaminy 
wstępne odbywać się będą między 
2 a 15 lipca. ZSP jak corocznie 
obsługiwać będzie punkty infor­
macyjne dla kandydatów we 
wszystkich uczelniach, a także na 
Dworcu Głównym. (emp)

po robić? Gdzie i jak spę- 
dzić wolny czas? — Ta­

kie oto pytania nurtują każ­
dego, kto ceni swe zdrowie 
i pragnie choć godzinkę dzien­
nie poświęcić sobie.

Odpowiedź na te pytania 
może być różna. Z obserwa­
cji jednak wynika, że czło­
wiek pracy po wyjściu z biu­
ra czy fabryki „wali" w te 
pędy do domu na obiad a 
potem dopiero zastanawia się 
„co dalej": czy pomóc żonie 
w gospodarstwie, siąść przy 
radiu z gazetą, czy też pójść 
do kina lub na działkę. Są 
tacy, którzy wolą knajpę.

Otóż ze wszech miar nie 
obojętnym ze społecznego pun­
ktu widzena, będzie stwier­
dzenie, czy i jak, a także 
jak często doznają ludzie pra­
cy przeżyć artystycznych, jak
tym samym dokonuje 
ces upowszechniania 
w narodzie.

Polityka kulturalna

się pro- 
kultury

polegała
często na odgórnym narzu­
caniu t. zw. dołom modelu 
organizowania kultury poprzez 
tworzenie świetlic — wszędzie, 
gdziekolwiek się dało: bez 
analizy potrzeb terenu, bez

Miastu grozi niebezpieczeństwo!
Z inicjatywy poznańskiego TRZZ 

odbyła się w Pile interesująca na­
rada, podczas której gospodarze 
spotkania — władze miejskie Piły 
— naszkicowali przedstawicielom 
Prezydium WRN niewesoły obraz 
sytuacji w jakiej znalazła się go­
spodarka miejska. Naradzie prze­
wodniczył prezes Zarządu Okręgu 
TRZZ w Poznaniu prof. Sczanieckl.

Najwięcej miejsca poświęcono w 
dyskusji sprawom budownictwa. 
Problem ten wszędzie chyba na­
leży do naczelnych, ale jeśli idzie 
o Wielkopolskę, to w Pile, zni­
szczonej wojną jak żadne miasto 
naszego regionu — staje on z całą 
ostrością. Sprawy tej nie da się 
załatwić jedną naradą. Powinna 
ona stać się wstępem do następ­
nych spotkań, lecz już tym razem, 
spotkań przede wszystkim fachow- 
ców.

Pokrótce scharakteryzowano sy-

tuację szkolnictwa pilskiego, któ­
re zaczyna dusić się z braku lo­
kali. Władze miejskie postulują 
bezzwłoczną rewindykację dużego 
budynku szkolnego zajmowanego 
przez ZBM — na rzecz szkolnic­
twa.

Warto w tym miejscu zwrócić 
uwagę na jeden z ciekawszych 
głosów w dyskusji. Należał on do 
zastępcy przewodniczącego MRN, 
który zaapelował o pomoc ze stro­
ny ludzi nauki m. in. Polskiego 
Towarzystwa Historycznego, przy 
gromadzeniu i inwentaryzowaniu 
materiałów świadczących o pol-
skości Piły. W samym mieście
wprawdzie prowadzi się w tyra 
kierunku pewne prace, wieńczo­
ne niemałymi sukcesami (np. 
wkrótce ukaże się „Rocznik pil­
ski”) wszystko to jednak jest cią­
gle niewspółmierne do historycz­
nej 1 politycznej wagi problemu.

Prawie w samym końcu narady 
omówiono sprawę, która dla Piły 
winna być postawiona jako pierw­
szoplanowa. Chodzi o meliorację, 
odwodnienie miasta a w związku 
z tym problemy konuinaine w ogó­
le. Na skutek zniszczenia w czasie 
wojny urządzeń me.ioracyjnych, 
woda dostaje się do piwnic, zżera 
fundamenty, niszczy mury. Tro­
chę nierozumny byłby wyścig z 
żywiołem polegający na budowa­
niu nowych domów (jeśliby rze­
czywiście zaczęto je budować w 
ilości potrzebnej miastu!) po to, 
aby uzupełnić ubytek. Zbudowa­
nie 1800 izb nie oznacza w Pile, 
że o tyle zwiększył się stan posia­
dania miasta. Dyskutanci stwier­
dzali, że może dojść wkrótce do 
stanu, kiedy straty będą wielo­
krotnie wyższe niż efekty nowego

znajomości środowiska, na oko 
i z zachwytem dla danych sta­
tystycznych.

Jak bardzo wymieniona te­
oria i praktyka były opaczne, 
wykazała rzeczywistość w po­
staci krachu „na odcinku 
świetlicowym". Fałszywość po 
glądów polegała przede wszyst 
kim na tym, że na pierwszym 
planie kładziono błyskawiczne 
przeobrażenie polityczne czło­
wieka i temuż właśnie tylko 
politycznemu Celowi podpo­
rządkowano funkcję kultury. 
Przeczytanie przez biedniaka 
„Zaoranego ugoru" Szołocho­
wa, uważano już za początek 
przełomu na rzecz spółdziel­
czości produkcyjnej, a entu­
zjastyczną ocenę o „Pamiąt­
ce z Celulozy" porównywano 
z deklaracją na rzecz socjali­
zmu. To były niebezpieczne 
uproszczenia. Zapomniano, że 
praca w tej mierze winna być 
długofalowa, spokojna, że do 
tego samego celu można zdą­
żać wieloma drogami, że spo­
łeczeństwo inasze nie znosi 
dętologii, ani komenderowania 
Skutek polityczny był taki, że 
w większości wypadków, świet 
lice stały puste, zaludnione 
najwyżej wybranym akty­
wem.

Jak sytuacja wygląda obec­
nie? Po kryzysie tu i ówdzie 
zachowały się mniej lub bar­
dziej żywotne świetlice czy 
kluby (np. w Poznaniu — „Ce- 

! gielski", PKP, Pomet, zaopa­
trzone w księgozbiory, telewi- 
' zery, itp. tu i ówdzie funkcjo- 
1 nują kółka sceniczne, śpiewa­
cze i szachowe... Tu ówdzie, 

; gdyż cała jednak masa mniej- 
j szych i średnich zakładów 
pracy, nie przejmujących się 
sprawami kultury, ograniczyła 
się do rozprowadzania biletów 
do kin, teatrów, organizowa­
nia zabaw tanecznych i wy­
wieszania plakatów o impre­
zach. Kropka, szlus.

O ile przed Październikiem
sytuacja w tym

budownictwa. (jot)

Praca
Ogrodnik kwieć larz po­
trzebny zaraz. Gdynia, ul. 
Śląska 92, Szatkowski.
____________________K2128
Czeladnik stolarski po*- 
trzebny zaraz. Poznań, ul.

d OGŁOSZENIA DROBNE

Jeżycka 44. 11563g

Sprzedani samochód oso­
bowy BMW z radiem, 5- 
osobowy, limuzyna 4- 
drzwiowa. Poznań, ul. 
Rejtana 1 (Winiary). 12214g

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz. Wiado­
mość: Poznań, Śląska 10. 

11653g
Nauka

Kursy kosmetyki i masażu 
Hanny Micewicz w Ko­
szalinie. PocząteCk wykła­
dów w maju. Zapisy — 
Informacje pisemnie Po­
znań, ul. Inżynierska 3 
m- 1. 11893g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówkl na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro
oławska 25. 10609g

Kupno
Kuplę spiesznie wał z kor 
bowodami do motocykla 
..Zundapp” KS-750. ‘Po­
znań, Wroniecka 6 m. 6, 
tel. 11-49. 10342g
^Uch, pierze używane i 
nowe kupuje. Polplume, 
Poznań, Rynek _ Łazarski 
2 (piwnica) od godz. 9—13. 
_ 4575g 
Kupię młynek młotkowy 
>Perplex” do mielenia. 
Oferty: Gniezno, skrytka 
pocztowa 84 lub tel. 16-23. 
_ 11523g

Sprzedaż

Sprzedam młynek 20-młot 
kowy „Perplex” do mie­
lenia minerałów, trocin 
itp. W. Krajewski, Gniez 
no, Mickiewicza Ta. 11524g
Wapno palone w bryłach, 
kredę, gips poleca: Skład 
nica Materiałów Budowla 
nych, Poznań, Konopnic­
kiej 4, tel. 649-06. 11618g

Sprzedam samochód Mer­
cedes V-170 w bardzo do­
brym stanie, wybicie, mo­
tor, lakier — nowy. Hirsch, 
Poznań, Kościuszki 72 
m. 1, od godz. 15, telefon
96-14. 11655g
Szafę ogniotrwałą, pan­
cerną 1 szafę żelazną do 
akt sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 46, ślu- 
samia, drugie podwórze. 
___________________ 11666g 
Samochód osob. „Hansa” 
w Idealnym stanie z za­
pasowym silnikiem i z 
skrzynką biegu sprzedam. 
Oglądać: Poznań, Czerwo­
nej Armii (Parking).

i:»78g

Lokale

Sprzedam 2,5 ha ziemi w 
Osiecznej, pow. Kościan, 
nadające się na hodowlę 
zwierząt futerkowych. Ce 
na przystępna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11600g.
Parcele budowlane, oko­
lica letniskowa przy gra­
nicy miasta, sprzeda ta­
nio właściciel. Informa­
cja: Poznań. Gajowa 4 
m. 7, tel. 515-26. 11246g
Plac pod zrwartą 
wę, powierzchnia 
700 m Łazarz przed 
łem sprzedam.
Biuro Ogłoszeń,

budo- 
blisko 

kościo- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 11443g.

Lekarskie

kiej poobiedniej drzemce. Ini­
cjatywa kulturalna jest wy­
nikiem tęsknoty człowieka za 
czymś więcej niż jedzenie i 
spanie — za pięknem, przeży­
ciem artystycznym, wiedzą. 
Ta tęsknota jest nieobca każ­
demu człowiekowi, trzeba tyl-

zdziałano w* Wielkopolsce na 
prawdę wiele, o czym mówią 
przykłady choćby Pleszewa i 
Chodzieży.

Co daje — jeżeli chodzi o 
życie kulturalne — lub winien

ko niekiedy umieć ją 
wyzwolić.

Drugi problem to 
możliwości, to dobór

w nim

realne 
uczest-

dać swym pracownikom 
kład pracy?

Na to pytanie trudno
odpowiedzieć zależy

za-

jest 
ono

Wózki dziecięce głębokie 
‘ sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo- 
nej Armii 70, w podwórzu. 
. ____________ 10491g
Sprzedam motocykl SHL 
325 ccm w dobrym stanie. 
Poznań, Szylinga 8 m. 2a, 
codziennie od godz. 16.

10953g

Butelki różnego asorty­
mentu poleca Wytwórnia 
Szkła, Poznań, Wrzeslń- 
ska 1. H830g 
Sprzedam motocykl DKW 
350 ccm w bardzo dobrym 
stanie. Wyrób Galanterii, 
Poznań, ul. Fabryczna 14, 
wejście z Roboczej. 11358g
Mleczko pszczele - nektar 
życia dostarczam. Zgło­
szenia kierować: Kierzgaj, 
poczta, Gorzów Wlkp., ul. 
Mickiewicza 27 m. 6.

__________________209 74p
Motocykl 100 ccm „Wan- 
derer” motor Sachs w bar 
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Porznań, Dzierżyń­
skiego 118/120 (warsztat).

11336g

Ubikacji na pracownię 
krawiecką poszukuję tyl­
ko w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla H268g.
Zamienię pokój w cen­
trum Lublina na pokój w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go^ d I a 11291 g._________  
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne słoneczne, z 
lokalem na warsztat oraz 
ogródek (pólsuterena na 
Solaczu) na 2-pokojowe z
kuchnią. Peryferie nie-
wykluczone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11637g.

Nieruchomości

Motorower „Simson” w 
Idealnym stanie spiiesz-
nie sprzedam.
Biura Ogłoszeń,

Oferty do
Świer­

czewskiego 3 dla 11658g.

Dnia 29 stycznia 1958 r. zginął śmiercią tra­
giczną, w 11 roku życia, nasz jedyny i ukochany 
syn. drogi brat, nasz najlepszy wnuk, najmilszy 
siostrzeniec, bratanek, kuzyn, śp.

BOGDAN SYLWESTER
Jastrzębiec Pniewski

uczeń Szkoły nr 21 w Poznaniu.
Pogrzeb odbędizie się w sobotę, 26 bm., o go- 

dżinie 14 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
KI 2 11v ' W ciężkim smutku pogrążeni g 

RODZICE, SIOSTRZYCZKA I RODZINA

Posiadamy wybór parcel, 
ziemi ornej, gospodarstw, 
will, kamienic oraz dom- 
ków rodzinnych od 1—3 
pokoi z kuchnią. Konce­
sjonowane pośrednictwo 
wszelkich nieruchomości 
M. Dama, Poznań, Czer­
wonej Armii 51, w podwó­
rzu, przejście przez plac
budowy. 958 Ig
Kupna 100 gospodarstw 
rolnych śpiesznie poszu­
kuje Krawiec, Poznań, 
Garbary 53 U497g
Parcelę z planem zabudo­
wy (prąd) sprzeda właści­
ciel. Czerwiński, Puszczv_ 
kowo-Osiedle. ul. Sobie-
skiego 84. U622g

Żylaki, rany żylakowe, he 
moroidy, leczenie bezope- 
racyjne. Lekarz med. St. 
R. Olszewski, Poznań, 
Świerczewskiego Ha m. 6. 
przyjmuje, od godz. 13—16
(oprócz sobót).

Zguby

8594g

Znaleziono płaszcz męski. 
Odebrać — Poznań, Cłrwa- 
liszewo 64 m. 7. 11809g
Zgubiono legitymację służ 
bową wydaną przez Od­
dział Zab. Ruchu 1 Łącz­
ności, legitymację Zw. 
Zaw., świadectwo dojrza­
łości wydane przez Tech­
nikum Łączności. Zwrot 
wynagrodzę. Aleksander 
Przybył, Poznań, Hibnera
13. 11471g

Różne
Roboty na prasę hydrau­
liczną o nacisku 400 t 
przyjmie Autometal, Po- 
znań-Jeżyce, ul. Miła 17.
tel. 834-33. 10278g
Ogrodnik doświadczony 
pomolog, były instruktor 
wykładowca projektuje 
zakłada, urządza, odna­
wia, ogródki owocowo - 
estetyczne, skalno _ igla­
ste. Poznań, tel. 14-32

11208g
Artystyczne 
podnoszenie

r
Dnia 23 kwietnia 1958 r. zasnął w Bogu, prze­

żywszy lat 64, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Władysław Garczyński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
ŻIONA, SYNOWIE, SYNOWE 1 WNUKI

12443^

ników życia świetlicowego, 
działaczy. Uważam w tym 
miejscu, że wszystkie nadzieje 
trzeba łączyć z tymi, którzy 
coś potrafią. Niech to bę­
dą szachiści, żywotne koło 
dramatyczne, śpiewacze, do­
brzy organizatorzy i zapaleń­
cy, o zdrowej, śmiałej inicja­
tywie.

Trzecia sprawa to specyfika­
cja terenu. Inaczej rzecz się 
będzie przedstawiać np. w 
Poznaniu, gdzie działa multum 
instytucji kulturalnych, ina­
czej w tymże Poznaniu — ale 
już w dużym zakładzie pracy 
takim jak np. „Cegielski”, gdzie 
świetlica posiada sui generis 
autonomię. Inaczej znowu sy­
tuacja przedstawia się w Ple-

względzie
kształtowała się w oparciu o 
zarządzenia z góry, o tyle te­
raz stała się ona krańcowo 
różna, ilustrująca się dowol­
nością w dziedzinie organiza­
cyjnej i artystycznej (np. re­
pertuar sekcji dramatycz­
nych!) co ma swoje dobre i 
złe strony. Dobre, gdyż daje 
świetlicom zakładowym więk­
szą samodzielność a tym sa­
mym operatywność, wyzwala 
pożyteczną inicjatywę; złe — 
gdyż często, jak już wyżej 
stwierdziłem, nie robi się al-
bo nic, 
płakał" 
czyny, 
.,strach

cerowanie, 
oczek, plis,

guziki, paski, okrętka — 
przeniosłem pracownię z 
ul. Swiętosławskiej 9 na 
Stary Rynek 50, I piętro. 

11432g

Dnia 24 kwietnia 1958 r. o godzinie 7,10, zasnęła 
w Bogu nasza ukochana siostra, matka, i ciocia, 
przeżywszy lat 71, śp.

z Matuszewskich

Zofia Wolszlegierowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm., 

o godzinne 12 w Wylatowie.
W głębokim smutku pogrążone 

RODZEŃSTWO i rodzina 
Wylatowo, pow. Mogilno.

od wielu czynników. Pewne 
jest natomiast jedno: formy 
pracy kulturalnej, jej organi­
zacja z uwagi na specyfikę 
terenu, wielkość zakładu czy 
środowisko mogą być różne — 
jednakowa musi być nato­
miast i to wszędzie troska 
zakładu pracy o poziom kul­
turalny jego pracowników.

Zakończę postawieniem 
trzech pytań.

Czy wydajność pracy wiąże 
się z podniesieniem wymagań 
w dziedzinie estetycznej?

Czy „na kulturze" zyskuje 
człowiek sam dla siebie, tak 
najbardziej osobiście?

szewie, Gostyniu czy Pile. 
Warto by w tym wględzie wy­
korzystać jak najskrzętniej 
inicjatywę powoływania spo­
łecznych czy międzyzakłado­
wych domów kultury, opar­
tych o fundusze różnych za­
kładów pracy. Na tym odcinku

Czy zyskuje na tym 
czeństwo i państwo?

Na pewno tak.
Przypomnijmy to „3 

wielu kierownictwom

społe-

X tak" 
zakła-

dów pracy, związkom zawodo­
wym i ekonomistom, realizu­
jącym t. zw. rentowność.

Czesław MICHNIAK ,

Jerzy Młodziejnwski

Notatki długopisem13"
Ti/ ujek Staszka był ma- 
»» rynarzem. Najpraw­

dziwszym oficerem polskie] 
marynarki wojennej. Przy­
jeżdżał czasem do Poznania 
na urlop i przywoził swym
siostrzeńcom ,Danusie”
Piaseckiego! Myślał, że tym 
prezentem odczepi się od 
chłopców! A przecież oni (i 
ich koledzy z „Marynki”) 
musieli wszystko wiedzieć 
o naszych wojennych okrę­
tach: torpedowcach i traw­
lerach. Torpedowce ponazy­
wano mianem dzielnic, traw
lery ptaków. Znaliśmy

albo tyle „co kot na- 
— z tej prostej przy- 
że skończy! się już 
przed górą". To do-

brze, ale powinien ciągle jesz­
cze i zawsze istnieć „strach" a 
ściślej mówiąc — poczucie 
odpowiedzialności — 
przed własną załogą.

Rozumując w ten sposób, 
uważam zatem, że warunkiem 
powstania świetlicy w zakła­
dzie pracy, winna być przede 
wszystkim odpowiednia ini­
cjatywa społeczna. Niech de­
cyzja w tej sprawie wyjdzie 
od załogi, od ludzi, a nie dy­
rekcji czy rady zakładowej. 
Jeżeli załoga zdecyduje „tak", 
weźmie tym samym na siebie 
pełnię odpowiedzialności za 
przyszłą pracę, podpisze skrypt 
dłużny wobec siebie samej, 
zobowiąże się, że świetlica 
będzie jej drugim domem, do 
którego wraca się po obiedzie 
z żoną lub narzeczoną, po wy- 
trzepaniu dywanów, czy krót­

na pamięć ich tonaż, nazwi­
ska kapitanów, ilość załogi, 
umieliśmy na wyrywki kod 
sygnałowy, a zamiana mil 
morskich na kilometry nie 
sprawiała nam żadnego pro­
blemu. To było dawno, ja­
koś w latach 23-ich. Później 
widywałem, podccas letnich 
na Helu spędzanych waka­
cji, szare sylwetki stojących 
na redzie jednostek naszej 
małej wojennej floty. Wy­
buch wojny zastał mnie 
zmobilizowanym w poznań­
skiej piechocie. Dostałem 
się do niewoli w kapitula­
cji Warszawy. Idąc do punk­
tu zbornego w Łowiczu sły­
szałem, że daleko na naszej 
polskiej północy Hel broni 
się jeszcze! Marynarze pol­
scy nie kapitulują!

Przyszedł jednak dzień 
(już w niemieckich kosza­
rach), gdy zjechali do na­
szej wielkiej grupy mary­
narze z Oksywia, Gdyni i 
Helu. I zostali z nami do 
końca wojny w Oflagu. Prze 
wiezieni ze środka Niemiec

CORAZ GROŹNIEJSZE

Druk: Zakłady Graficznie im. M. Kasprzaka
w Poznaniu. R-8

Asystentka Adele Croninger, uczestniczka badań raka 
na wydziale medycznym uniwersytetu w St. Louis 
(USA), kontroluje maszyną do palenia cygar. Próby na 
myszach wykazały, że cygaro i fajka posiadają wyższy 

stopień działalności rakotwórczej niż papieros.
Fot. — CAF

do Karyntii — dzieliliśmy 
twarde łoże i zadrutowaną 
przestrzeń z kolegami-ma- 
rynarzami. My zielono u- 
mundurowani „zające ’ — 
czuliśmy się cokolwiek o- 
nieśmieleni napół cywilnym 
ubiorem tych bałtyckich lu­
dzi. Oficeria wojsk lądo­
wych, to coś całkiem inne­
go, niż zawsze doskonale 
wychowani dżentelmeni 
marynarki. Nie napadam 
na „braki” u lądowców, ale 
ci komandorzy byli jednak 
dla nas imponujący. Gdy 
admirał Unrug wyszedł na 
obozowy spacer w towarzy­
stwie kilku komandorów — 
szedł z nimi jakiś niewytłu­
maczony majestat.

Niestety — byli już za 
drutami a tam — na wo­
dach wielkiej bitwy mor­
skiej ich szczęśliwi koledzy 
kładli na burtę niemieckie 
okręty. Nasze lądowe sztan­
dary pułkowe spoczywały w 
bezpiecznych schowkach, 
ale na oceanach biły się 
polskie bohaterskie okręty. 
Zwyciężające ale jakże czę­
sto zwyciężane. Morski grób 
„Gromu” pod Narwikiem 
czy „Orła” koło diabelskiej 
wyspy Helgolandu były w 
naszych obozowych Zadusz­
kach po żołniersku opłaki­
wane. Koledzy-marynarzc 
wtajemniczali nas, zawsze 
chętnych, w swój zawód. 
Wyszliśmy z oflagu o całe 
niebo mądrzejsi w spra­
wach morza. I bogatsi w 
kilka serdecznych przyjaź­
ni. Komandor Stcyer, popu­
larny „Wołodia” powrócił 
znowu do marynarki. I 
Mieszkowski i Przybyszew­
ski i Mohuczowie — bracia. 
Dziś już nie żyją. Tyle lat 
minęło.

Ale gdy oto dostałem do 
ręki pracę dziejopisa pol­
skiej floty wojennej Jerzego 
Pertka — książkę „Wielkie 
dni małej floty” z Wydaw­
nictwa Poznańskiego — o- 
tworzyły się wspomnienia. 
Są książki, które przygnę­
biają („Stenogramy Anny 
Jambor”), są takie, które 
czytam z obojętnością 
(„Mandaryni” Beauvoir), ale 
bywają i takie, które roz- 
słoneczniają nawet ciemną 
noc. Nawet nie specjalnymi 
wartościami literackimi. 
Faktografią bohaterstwa. Je* 
rzy Pertek dał mi właśnie 
takie dzieło, które rad sta­
wiam na półce obok „Ol- 
szynki grochowskiej” Przy- 
borowskiego i lotniczych to­
mów Meissnera z czasów 
wojny. Wojna nie powróci, 
alę wspomnienia o ludziach 
nie chcących jej, lecz biją- 
cych się za naszą i Waszą 
wolność, są mymi serdecz­
nymi przyjaciółmi.



Wiedza
potrzebna wszędzie

31 marca tego roku 2-letnią 
Szkołę Rolniczą w Marszewie 
(pow. Pleszew) opuściło pierw­
szych 8 absolwentów. Jeden z 
absolwentów ukończył egzamin 
z wynikiem bardzo dobrym, 
5 z dobrym, a 2 z wynikiem 
dostatecznym.

W ramach Upowszechnienia 
Wiedzy Rolniczej przeprowa­
dzono w okresie zimowym ogó­
łem 290 wykładów, których 
wysłuchało przeszło 8.800 słu­
chaczy. Wyświetlono ponadto 
16 dwugodzinnych seansów fil­
mowych o tematyce rolniczej, 
Wśród rolników rozprowadzo­
no ponadto książki i broszury 
rolnicze za sumę przeszło 5 ty­
sięcy złotych. •

W okresie letnim szkolenia 
na wsi odbywać się będą raz 
w miesiącu, przeważnie w 
niedzielne popołudnie i to nie 
w sali, lecz w polu, obejściu i 
zabudowaniach gospodarczych, 
w sadach i ogrodach.

35 lat
w służbie pieśni

Chór męski „Echo" w Ostro­
wie, należący do czołówki pol­
skich zespołów śpiewaczych, 
obchodził 19 i 20 kwietnia br. 
jubileusz 35-lecia swego ist­
nienia.

Z tej okazji odbył się 19 bm. 
w sali Domu Kultury Kole­
jarza, koncert jubileuszowy, 
którego wykonawcami byli: 
chór-jubilat, kwartet wokal­
ny „Elkana“ oraz artysta Ope­
ry im. St. Moniuszki w Pozna­
niu — Antoni Majak.

Następnego dnia odbyła się 
uroczysta akademia. Obecni 
byli na niej przedstawiciele 
Prezydium Wojewódzkiej i 
Miejskiej Rady Narodowej o- 
raz Wielkopolskiego Zjedno­
czenia Zespołów Śpiewaczych 
i Instrumentalnych. Wielu 
członków „Echa" za zasługi na 
polu krzewienia pieśni na­
grodzonych zostało nagrodami 
i dyplomami, 7 śpiewaków 
„Echa" otrzymało Honorową 
Odznakę Śpiewaczą. W części 
artystycznej wystąpił chór 
męski „Hasło" z Poznania pod 
dyrekcją Wiktora Buchwalda.

Jednocześnie z „Echem" ju­
bileusz 35-lecia pracy dyry­
genckiej obchodził prof. Fran-
ciszek Kowalski. (mi)

Odremontowany stary dom z podcieniami 
w Poniec u

Fot. K. Przychodzki

Nowe meszitama
W Trzciance po raz pierwszy po 

wojnie buduje się kosztem około 
2 min. zł, blok mieszkalny dla 18 
rodzin (54 Izby). Fundusze na ten 
cel pochodzą z Ministerstwa Go­
spodarki Komunalnej. Z tych sa­
mych funduszów przystąpiono w 
Krzyżu do budowy domu mieszkał 
nego o 22 izbach. Poza mieszka­
niami dla 8 rodzin, w tym budyn­
ku znajdzie pomieszczenie gospo­
da, która do tej pory mieści się 
w hotelu.

Wystartowało też, chociaż na po 
czątek dość skromnie, budownic­
two prywatne. Przy pomocy kre­
dytów państwowych pracownicy 
Przedsiębiorstwa Transportu Leś­
nego w Trzciance budują 4 domki 
jednorodzinne. W najbliższym cza 
sie ma się zawiązać spółdzielnia 
mieszkaniowa, która, miejmy na­
dzieję, ulży wielu ludziom w ich 
kłopotach lokalowych. (M)

Jubilat z lukiem triumfalnym
20 stycznia 1358 otrzymał biskup poznański prawo za­

łożenia miasta we wsi zwanej Ślesin nad Jeziorem Sle- 
sińskim. Szczęśliwe miasto Ślesin należy do niewielu 
miast w Polsce, które mają swoją metrykę. Nic więcdziwne 
go, że wyjątkowo nadaje się Ślesin do zorganizowania 
w tym roku jubileuszu z okazji 600 lecia swego istnienia. 

Ślesin ma bogate tradycje, nina. Na pewno niejeden ta- 
szereg atrakcji i doskonałe ki obiekt trafi i na Ślesin. W 
perspektywy rozwojowe. Jest Ślesinie także ma być zbudo­

W czasie MTP 
wystawa 
wielkopolskiej sztuki 
ludowej

W czasie Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich zostanie zorgani­
zowana wystawa prac wielkopol­
skich artykułów ludowych. Będzie 
to pokaz rzeźb w drzewie, glinie, 
kamieniu, koszyczków i innych 
wyrobów ze słomy, oraz wycinan­
ki.

Po paru latach znów będziemy 
mogli zapoznać się z dalszymi dro­
gami sztuki samorodnej. Wystawę 
organizuje oddział poznański re­
dakcji „Słowa Powszechnego” w 
Poznaniu (ul. Lampego 10), dokąd 
należy zgłaszać się oraz zasięgać 
informacji.

to miasto położone w pięknej _ 
okolicy, bardzo zdrowej, przy 
przesmyku pomiędzy jeziora­
mi. Krzyżują się tu szosy Ko­
nin — Inowrocław z starym 
traktem idącym od Poznania 
przez Słupcę — Ślesin — Kło­
dawę do Warszawy. Kiedyś 
szła tędy główna armia Napo­
leona na podbój Rosji. W ro­
ku 1811 wystawili więc ślesi- 
nianie na cześć Cesarza Fran­
cuzów łuk triumfalny. — Bóg 
jest z Napoleonem! Napoleon 
z nami! — wołali starzy i mło 
dzi w Ślesinie.

W rok później łuk trium­
falny nie miał już żadnego 
znaczenia, gdyż ustawiono go 
przed triumfem, a triumfu... 
nie było. W każdym razie łuk 
pozostał do dziś, aby być JEDY 
NYM W POLSCE ŁUKIEM 
TRIUMFALNYM. Tak więc 
Rzym, Paryż i... Ślesin mają 
swoje luki triumfalne. Orzeł 
napoleoński jak przed 147 la­
ty rozciąga szeroko skrzydła, 
ulica obok oczywiście zwie się 
ulicą Napoleona.

Drugą atrakcją Ślesina jest 
język sztuczny, o którym już 
pisaliśmy na naszych łamach 
przed kilku laty. Język ten, 
zwany kminą ochweśnicką, 
używany jest i znany przez 
każdego rodowitego ślesinia- 
ka. Co pewien czas wchodzą 
do naszego popularnego języ­
ka pojedyncze wyrazy Slesiń- 
skie. Język ten używany był 
od wieków przez producentów 
i handlarzy obrazów, a potem 
i ślesińskich handlarzy gęśmi.

Ślesin ma przed sobą wiel­
ką przyszłość. Za kilka lat 
zbliżą się do niego odkrywki 
kopalni węgla brunatnego. W 
związku z tym już obecnie 
projektuje się budowę w Śle­
sinie osiedla mieszkaniowego, 
co łączy się z planami założe­
nia wodociągów, budowy za­
kładów usługowych i handlo­
wych.

Wielkie kluczowe zakłady, 
jak Elektrownia w Gosławi­
cach i Pątnowie skupiają 
mniejsze zakłady przemysło­
we oparte na energii pary tech 
nologlcznej i energii elektrycz 
nej. Coraz to nowe działy 

i przemysłowe interesują się lo 
kalizacją swych inwestowa­
nych zakładów w okolicy Ko-

Na mlecznej fali
Zapowiedź „mlecznej pro­

sperity” pozwala żywić na­
dzieję na lepsze zaopatrzenie 
w przetwory. Złóżmy więc ra­
zem z reporterem wizytę w 
jednym z najpoważniejszych 
zakładów mleczarskich, pro­
dukujących dla Poznania, aby 
przekonać się, czym zamierza 
uraczyć nas w najbliższej przy 
szłości przemysł przetwórczy.

Biały budynek mleczarni, a 
właściwie nowocześnie wypo­
sażonej fabryczki, w Kaźmie­
rzu produkuje 1,5 tony masła 
eksportowego dziennie. W 
ogromnej mesielnicy w kształ­
cie bębna robi się naraz 800 
kg masła. Całkowity cykl pro 
dukcyjny łącznie z pakowa­
niem) wynosi 4 godziny. Chłód 
nia na miejscu. Odstawa ma­
sła codziennie, podobnie jak 
twarogu, dla poznańskich skle 
pów.

W serowni warzelnia twa­
rogu, wytwórnia sera tylżyc­
kiego, którego okrągłe bochny 
spoczywają w dojrzewalni (po 
kilka tygodni). Produkuje się 
także kazeinę. Za twarożki 
zakład dostał specjalne wyróż 
nienie od Ministra Handlu w 
czasie wiosennych Targów 
Krajowych. Obecnie nastawia 
się na produkcję serów eks­
portowych. Wytwarzać także 
będzie nowy gatunek sera z
racji zmniejszonego popytu 
tylżycki oraz konkurencji 
nych zakładów.

Swego czasu z serwatki 
twarzano laktozę. Obecnie
zastosowaniu środka

Konińska „trzylatka44
Trzeba przyznać, że trzylet­

ni program działania, uchwa­
lony niedawno przez Powia­
tową Radę Narodową w Koni­
nie, stanowi odzwierciedlenie 
najistotniejszych potrzeb go­
spodarczych powiatu, posiada 
dynamiczne elementy rozwoju 
gospodarczego w oparciu o 
istniejące bogactwa mineral­
ne i ich wykorzystanie przez 
przemysł. Radni zobowiązali 
Prezydium do zadbania o lo­
kalizowanie w Konińskiem 
dalszych zakładów przemysłu 
kluczowego, ale równocześnie 
o branie pod uwagę interesów 
rolnictwa w powiecie, aby rów 
nież ta dziedzina życia gospo­
darczego, obok przemysłu, mo-

które tylko, wybrane przez 
nas, punkty dotyczące zadań 
na okres lat trzech w zakre­
sie rolnictwa. A przecież jesz­
cze w programie mowa o elek­
tryfikacji, zagospodarowaniu 
gruntów, hodowli itp., itd.

Poleca się władzom powia­
towym ponowne rozważenie, 
czy nie należy wznowić eks­
ploatacji kamienia piaskowo- 
wapiennego dla celów drogo­
wych. Prezydia rad miejskich 
powiatu zostały zobowiązane 
do spiesznego wytyczenia tere­
nów dla budownictwa indy­
widualnego i przyzakładowe­
go. Ważną sprawą jest lokali­
zacja i budowa szpitala powia-
towego w Koninie, czego ma 

gła rozwijać się prawidłowo, również dopilnować Prezy- 
— ■ .................................. dium PRN. Przewiduje się

wany port śródlądowy na tra 
sie Warta — Gopło. Trzeba 
jeszcze dodać, że piękne i zdro 
we położenie Ślesina ściąga 
turystów, wczasowiczów, czy 
nawet mało już znanych dziś 
„letników”*). W przemysłowym 
centrum, jakie powstaje we 
wschodniej Wielkopolsce taka 
oaza jak Ślesin, ma pełne po­
wodzenie jako ośrodek wypo­
czynkowy. Dwa jeziora i las 
chyba wystarczą.

Nic więc dziwnego, że Miej 
ska Rada Narodowa w Ślesi­
nie myśli poważnie o uroczy­
stościach sześćsetlecia swego 
miasta. W najbliższym czasie 
zostanie powołany komitet ob­
chodu, który opracuje plan or 
ganizaeji jubileuszu. Życzymy 
więc Ślesinowi pomyślnego roz 
woju.

W„trzylatce“ nacisk kładzie 
się na przemysł materiałów 
budowlanych i proponuje: u- 
ruchomić w oparciu o glinę z 
nadkładów kopalnianych, parę 
z elektrowni i węgiel brunat­
ny — produkcję cegły (mowa 
o pobudowaniu zakładu cera­
micznego). Poza tym zaleca 
się zwiększenie ubocznej pro­
dukcji wapna w cukrowni 
„Gosławice", dalej rozszerzenie 
i popieranie prywatnego prze­
mysłu ceramiki czerwonej i 
produkcji kafli. Niezależnie od 
tego trzeba zwiększyć pomoc 
dla chłopskich zespołów wy­
pału cegły.

Nakłada się też na władze 
powiatowe obowiązek rozwi­
nięcia przemysłu rolno-spo­
żywczego, bazującego na nad­
wyżkach produktów rolnych 
całej okolicy; mianowicie cho-

Z. PĘCHERSKI
*) Letnik to wczasowicz z włas­

ną żoną 1 dziećmi.

Jubileuszowe „Koziołki"
dają telewizor

Dyrekcja Poznańskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” przygotowała 
na jubileuszowe losowanie 50 Gry, 
które odbędzie się 27 bm. o godz, 
12 pod „KOZIOŁKAMI RATUSZO 
WYMI” w Poznaniu na Starym 
Rynku, dodatkową atrakcję w po­
staci pięknego, nowoczesnego tele 
wizora marki „Orion” o dużym 

ekranie.
Telewizor zostanie rozlosowany 

wśród wszystkich uczestników ju­
bileuszowej 50 P. G. L. „Koziołki”.

Każdy kupon, wygrywający lub 
nie wygrywający w niedzielnym i 
w dodatkowym poniedziałkowym 
losowaniu (28 bm.), bierze udział 
w rozlosowaniu telewizora.

na 
in-

wy 
po

zastęp-
czego do produkcji penicyliny, 
wyrób laktozy z serwatki jest 
zbyt kosztowny. Dlatego też 
około 15 tys. litrów serwatki 
zabierają okoliczni dostawcy 
i tuczarnie trzody chlewnej. 
Zakład zamierza prowadzić do 
stawę maślanki do sklepów 
nabiałowych w Poznaniu. Na 
początek tysiąc litrów dzien­
nie, ale dostawy można zwięk 
szyć do 3 tysięcy.

Możliwości produkcyjne są 
duże, gdyż dzienna porcja mle 
ka z okolicznych wsi (Tarno-
wo Podgórne Pniewy

^Otł-

Kwiecień

25 
piątek

Imieniny
Marka, 

Jarosława

Radio

Teatry
KALISZ — „Brat marnotraw 

ny”; STAWISZYN — „Młeszcz 
ki modne”/

Kina
KALISZ — Stylowe „Lekko- 

duch" (włoski 14 1.); Wolność 
„Droga życia” (meks. 16 1.); 
OSTROW — Słońce „08/15 Ka­
pitulacja" (NRF 18 1.); GNIEZ-
NO Lech „Złoty Kask'
(franc. 18 1.); Polonia „Śmiech 
zabroniony" (NRF 12 1.); LESZ 
NO — Sportowiec „Deszczowy 
lipiec" (polski 16 1.).

PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.20 — muzyka operowa; 16 
— z życia Związku Radzieckie­
go: 16.30 — kwadrans muzyki 
tanecznej; 16.45 — koncert re­
klamowy; 17 — kurs nauki J, 
rosyjskiego; 17.15 — zagadka 
historyczna; 17.45 — Max Re- 
ger-Sonatina E-moll op. 89; 18 
— Włodzimierz Iljicz Lenin — 
fragm. poematu; 18.20 — świa­
tło w lesle; 18.30 chwila muzy­
ki; 18.35 — melodie taneczne; 
19.05 — radiostacja młodości; 
19.30 — koncert symfoniczny; 
20.10 — aud. literacka; 20.30 — 
d. c. koncertu; 21.26 — wiadom. 
sportowe; 21.40 — melodie roz­
rywkowe; 22 — pogadanka fi­
lozoficzna; 22.15 — ze świata 
jazzu; 22.45 — muzyka tanecz­
na.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 1 23.

Duszniki) dochodzi do 40 ty 
sięcy litrów. W porównaniu : 
analogicznymi okresami la 
ubiegłych wzrost wynosi 3i 
tys. 1. W sezonie letnim wy 
sokość dostaw sięga do 51 
tys. 1. — górna granica możl
wości przerobu w 
wynosi około 60 tys.

zakładz 
, 1.

(emp)

Gminna Spółdzielnia w 
wie w ubiegłym roku

Borzyko- 
miała 6,:

mln. zł obrotu i 610 tys. zł zysku 
Na inwestycje przeznaczyła 25! 
tys. zł, a do podziału między człon­
ków 78 tys. zł. Poczyniła starani; 
o przejęcie resztówki w Borzyko- 
wie celem przeniesienia się „ni 
własne śmieci”, gdyż w tej chwil 
zajmuje się — jak wiele innycł 
gminnych spółdzielni — terer 
dzierżawiony, na którym nie moź< 
się rozbudować.

W tutejszych wielu wioskach nl< 
ma Jeszcze prądu elektrycznego 
Mieszkańcy więc mają aparaty ra 
diowe na baterię 1 akumulator 
Niestety, aparaty te mają żywo 
krótki, bo obliczony na żywo-

GT3t Hf 97 — Str. 4
anod. Stąd wiele psioczenia, gdy: 
baterii do radioaparatów nie moż 
na kupić. (jspn)

wzmożenie pomocy dla komi­
tetów społecznej budowy 
szkół, przy czym obowiązywać 
będzie zasada koncentracji tej 
pomocy na mniejszej liczbie 
obiektów, aby prace budowla­
ne były doprowadzane jak 
najszybciej do końca.

Oto niektóre z punktów 
trzyletniego planu pracy no­
wej Rady Powiatowej. Trzeba 
przyznać, że wytyczone kie­
runki działania są konkretne, 
realne, a tym samym można 
mieć przekonanie, iż „trzylat­
ka" w pełni zostanie wykona­
na. (pź)

dzi o zakłady przetworów 
mięsnych i mlecznych, warzyw 
i owoców, olejarnię usługową 
i młyny gospodarcze, zgodnie 
z potrzebami.

Ważne jest także postano­
wienie zadbania, aby kopalnia 
należycie zagospodarowywała 
tereny wykorzystane, a złom 
był odsprzedawany PZGS na 
potrzeby budownictwa indy­
widualnego.

W zakresie rolnictwa nie 
brak również istotnych postu­
latów. Zobowiązano więc Pre­
zydium PRN, iż w tym roku 
ostatecznie wszyscy rolnicy, 
nie posiadający dotychczas a- 
któw nadania — otrzymają je. 
Teren całego powiatu będzie 
wreszcie obsłużony przez służ­
bę weterynaryjną, a ponadto 
skończy się partaczenie bu­
dynków przez domorosłych 
„architektów"; władze dopil­
nują dostarczania rolnikom 
typowych projektów po nis­
kich opłatach urzędowych.

Ma nastąpić przyspieszenie 
rozpoczęcia prac melioracyj­
nych w rejonie kanału Grójec­
kiego, co leży w interesie 
mieszkańców gromad Kram­
sko i Święte. Tak brzmią nie-

W Pile ciasno
Piła jest jednym z miast w na­

szym. województwie, które posia­
dają najwyższy wskaźnik zagęsz­
czenia na jedną izbę. Mimo prze­
widzianych kredytów na budow­
nictwo mieszkaniowe, z których 
wybudowanych zostanie ponad 500 
izb mieszkalnych, nadal będzie 
istniał deficyt jeszcze 500 izb. Sy­
tuację pogarsza to, że średni przy 
rost naturalny Piły wynosi 2 tys. 
osób rocznie 1 że brak kredytów 
na większą ilość remontów do­
mów.

Niezależnie od zaplanowanych 
pozycji w budownictwie mieszka­
niowym MRN w Pile winna zająć 
się rozwiązaniem problemu zwięk 
szenia ilości remontów 1 podnie­
sienia ich Jakości. Wląże się to 
ściśle z zagadnieniem poprawienia 
pracy MPRB w Pile. Należałoby 
też zainteresować remontami mie­
szkań miejscową ludność, która 
może udzielić swej pomocy jak' 
również pobudzać inicjatywę, 
zmierzającą do zwiększenia budów 
nictwa indywidualnego i spółdziel 
czego.

Prezydium MRN odczuwa duż< 
trudności w realizacji nakreślo­
nych zadań w związku z niewy- 
wiązywaniem się z należności fi­
nansowych przez przedsiębiorstwa 
miejskie, które nie wpłacają 
swych zysków. Tak np, MHD w 
Pile, prowadzący ok. 50 placówek 

: handlowych, nie potrafił dotych­
czas wpłacić do budżetu rady 120 

• tys. złotych. (V)

/
Ślimacze tempo 
prac na Malcie
Podczas ostatniej lustracji toru 

regatowego na Malcie — ko­
misja stwierdziła niestety, że Spo 
leczne Przedsiębiorstwo Budowla­
ne w Poznaniu nie zmobilizowało 
do prac odpowiedniej ilości ludzi. 
Roboty, zwłaszcza przy budowie 
domku sędziowskiego, od strony 
Komandorii, w ogóle nie postąpiły 
naprzód. Od wielu tygodni trwają 
ospale prowadzone prace przy za­
kładaniu fundamentów.

Pozostałe roboty przebiegają na 
ogół planowo, choć obecnie, gdy 
warunki atmosferyczne się popra­
wiły, należałoby prace przyspie­
szyć, gdyż na 15 maja przewidzia­
ne jest zakończenie głównych prac 
w pierwszym etapie.

W wiosce wioślarskiej wykańcza 
się szatnie. Niebawem przystąpi 
się do tynkowania wszystkch bu­
dynków. Nie widać natomiast 
większych postępów przy pracach 
porządkowych wzdłuż drogi pro­
wadzącej od Mostu Chrobrego m. 
in. przy Szkole Inżynierskiej i 
przyległych terenach.

Na Malcie gościła również komi­
sja z ramienia Polskiego Związku 
Kajakowego, która także interesu­
je się torem i jego przygotowa­
niami, gdyż ma w swoim progra­
mie kilka ciekawych imprez, o 
charakterze międzynarodowym.

24 1 25 bm. obraduje w Szwajca­
rii komisja z ramienia FISa (Mię­
dzynarodowa Federacja), która 
zajmuje się sprawami związanymi 
z regatami o mistrzostwo Europy. 
Polskę reprezentuje prezes PZTW 
Marchlewski. Uzgodni on termin 
przybycia prezesa FISa p. Millle- 
ga celem zlustrowania prac na 
Malcie, (tp)

Zbudowano pomosty i nowe ławki
Fot.: K, Przychodzki

Sylwetki naszych reprezentantów
na Wyścig Pokoju

Kowalski, Pancek, Jankowski, 
Głowaty, Królak, Fornalczyk, re­
zerwowi: Gęszka i Więckowski — 
to reprezentacja wyłoniona — 
zgodnie z regulaminem dolnoślą­
skich eliminacji — z pierwszej 
ósemki kolarzy na Wyścig Pokoju.

A oto w skrócie sylwetki repre­
zentantów Polski, którzy już 
wkrótce wyruszą na trasę Warsza­
wa—Berlin—Praga:

HENRYK KtoWALSKI (Lech! a 
Gdańsk) lat 24, z zawodu ślusarz, 
waży 64 kg, 172 cm wzrostu, ka­
waler. Startuje od 1952 r. Z sukce­
sów Kowalskiego wymienić należy 
zwycięstwo w ostatnim Wyścigu 
Dookoła Polski, pierwsze miejsce 
w wyścigu Dookoła Warmii i Ma­
zur (1956 r.).

JERZY PANCEK (Flota Gdynia) 
lat 23, kreślarz, waga 68 kg, wzrost 
178 cm, kawaler. W 1956 roku na 
mistrzostwach świata w Kopenha­
dze zajął 9 miejsce. W ostatnim 
Wyścigu Dookoła Polski był ósmy

JERZY JANKOWSKI (Gwardia) 
lat 24, mechanik, waga 81 kg, 
wzrost 179 cm, żonaty. Startuje od 
sześciu lat.

ZBIGNIEW GŁOWATY (Włók­
niarz Niemodlin) lat 25, tokarz, 
waga 68 kg, wzrost 168 cm, żonaty. 
Startuje od 6 lat. Brał udział w 
wyścigach w Jugosławii i Austrii. 
W 1957 r. zdobył przełajowe wice­
mistrzostwo Polski.

STANISŁAW KRÓLAK (RKS 
Sarmata), lat 27, elektryk, waga 
78 kg, wzrost 175 cm, żonaty. W 
Wyścigu Pokoju pojedzie już po 
raz szósty, a jak wiadomo IX Wy­
ścig zakończył się pięknym zwy­
cięstwem tego kolarza.

BOGUSŁAW FORNALCZYK 
(LZS Myszków) lat 21, rolnik,,wa- 
ga 73 kg, wzrost 177 cm, kawaler. 
Startuje dwa lata.

ADAM GĘSZKA (Górnik) lat 22, 
technik, waga 72 kg, wzrost 172 cm, 
kawaler. Startuje od 1953 r. W 1957 
roku wygrał Wyścig Dookołs 
Warmii i Mazur.

MARIAN WIĘCKOWSKI (Legia) 
lat 24, instruktor kolarstwa, waga 
72 kg. wzrost 173 cm, żonaty. Wie­
lokrotny reprezentant^ Polski w 
imprezach zagranicznych. W Wy­
ścigu Pokoju Więckowski brał U- 
dział dwa razy, a obecnie po raJ 
trzeci jest rezerwowym.


